
Nr O
Ceoa ogfossefi miej­
scowych *a wieraa j 
raiiimtr. (1 łam). lab I 
jego miejsce 10 gr. !

■ R o k
1Ceo& ogfoszefi m ie j­

sco w y ch  za w iersz  I 
milimir. (1 fani) lab I 
je g o  m ie js ce  10 gr. jKROTOSZYŃSKI 

DOWNIK POWIATOWY
WYCHODZI w ŚRODY i SOBOTY

j Administracja i Redakcją-. DRUKARNIA K . łC  O. KROTOSZYN. UL. FLORJAŃSKA 1. TEL. 164. j
“R E D A K C J A  D Z IA Ł U  U R Z Ę D O W E G O  - S T A R O S T W O  W KROTOSZYNIE - TEL 3 9

S r o d l a s ,  ¡ d n i a  r .

B E Z D A C H U ,

O D Z I E Ż Y ,  

JEDZEŃ I A
STOJĄ~" T Y S I Ą C E  LUDZI  P RZ E D ZIMĄ. -  -  

D «£ CO M O Ż E S Z !  R A T U J  O O ZEMN A I G Ł O D U !
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KotnimiKfii
'.r sprawie ccii m aksym alnych  na mięso 
i przetwory mięsne obowiązujących od 

duia 30 stycznia  1337 r.

Podoje poniżej do wiadomości ceny u- 
stalone w porozumieniu z cechem rzeź- 
u ic k im :
a) M ięso w o l o w e :

wołowina z kośe. za 1 kg 1,20 zl
roisbef i g rube  żebro za 1 kg 1,40 zl
wołowina bez kcśui . . 1,60 zł
Jój niet-opiony za 1 kg . 1,40 zł
lój topiony za 1 kg . . 1,80 zł
kośni za 1 kg • • • 0,30 zi

b) Mięso cielęce za 1 kg . 1,20 zi
c) Mięso w ieprzow e:

wieprzowina z kością zs 1 kg 1,40 zł
karków ka za 1 kg 
od brzucha za 1 kg 
karbonada za 1 kg 
nogi cienkie za 1 kg 
nogi grube za 1 kg 
sadło za 1 kg

być zarzsdz. ua konfiskata do której od­
nosi sie czyn przestępczy.

K»’otoszyn, dnia 29. I. 1937 r.
S tarosta  powiatowy: 

w z.
Szarkowski, referend.

Nr. A. 66/15/37.

P P .  Burmistrzowie i W ójtowie ogłoszą 
powyższe w sposób zwykle prak tykow any .

Krotoszyn, dnia 27 stycznia 1937 r.
Przewoniozscy Wydz. Pow.

w z.
(—) Szarkowi. Eeferedarz.

Nr. Eoln. 13-1/37.

Cofniecie sprzedaży drzew przydrożnych. Obwieszczenie Wojewody Poznofiskieso

1,50 zł 
1,30 zł 
1.60 zl 
0.40 zł
1.20 zł
1.80 zł
1.80 zł
2.20 zł

słonina za 1 kg 
emaic-o za  1 kg

d) W yroby mięsae:
kiełbasa . . za 1 kg 1.80 zł
w ątrobianka . . ,, 1.70 zł
k i s z k i  . . . ,, 0 80 zł
szynka gotowana . „ 3,20 zl
szynka wędzona . „ 2,70 zł

Jednoc ifśn ie  t racą  moc wszystkie do­
tychczasowe wydane obwieszczenia w 
sprawie powyższych cen.

Ceny powyższe obowiązują od dnia  80
I. 1937 r. wszystkich zain teresowrnych 
właścicieli przedsiębiorłtw.

W inni pobierania lub żądania  cen wyż­
szych od wyżej podanych lub nieujaw- 
nionia ich na cennikach lub bezpośrednio 
na  odnośnych przedmiotach, u legną g rz y ­
wnie do 3 tysięcy zł lub karze aresztu 
do 6 tygodni po myśli a rt .  4 rozp. Prez. 
R. P . z dnia 31. I I I .  1926 r. (Dz. U. E. 
P .  Nr. 91, poz. 527). Równocześnie może

Ogłoszona w K ro t Orędowniku Powiat, 
z dnia 30. I. 37 nr. 9 sprzedaż 150 lip 
przy szosie w Borzęciezkach nie odbędzie 
się.

Krotoszyn, 1 lu tego 1937 r.
Przewodniczący Wydz. Pow.

( - )  W IL IM O W S K I
Starosta  powiatowy.

Obwieszczenie o obowiązku zgłaszania 
buhajów w Zarzadacb Miejskich i Gminnych.

Na zaeadzie art .  8 ustawy z dnia 5 m a r ­
ca 1934 r. o nadzorze uBd hodowlą bydła, 
trzody ehlewnej i owiec (Dz. U. E. P- Nr. 
40 pnz. 346), oraz § 34 rozporządzenia 
M inistra  Rolnictwa i Reform Rolnych 
z dnia 16. I I I .  1935 r. w sprawie wyko­
nania  ustawy o nadzorze nad hodowla 
bydła, trzody i owiec (Dz. U. R. P. Nr. 
20 poz. 120) zarządzam co następuje:

Właściciele buhajów obowiązani są 
zgłaszać je corocznie najpóźniej do dnia 
15 lutego według s tanu  z duia lutego do 
Z irządu  Gminy.

Zgłoszenie winno zawierać: wiek, maść 
w miarę możności rasę buhaja ,  nazwisko 
i miejsce zamieszkania właściciela.

Właściciele buhajów obowiązani są po­
nadto zawiadomić Zarząd Gminy o wy­
trzebieniu, padnięciu lub sprzedaży hu- 
haja.

Niezastosowanie się do powyższego za­
rządzenia będzie karane  grzyw ną  do
20,— zł na zasadzie art .  11 p. 1 wyżej 
cytowanej ustawy.

z dnia 19 g rudn  a 1936 r.

dotyczący czasów ochronnych zwierzyny, 
obowiązujących w roku 1937-

W  myśl postanowień a r t .  52 rozporzą­
dzenia z dnia 3 g ru dn ia  1927 r. o p ra ­
wie łowieckim (Dz. U. R. P. Nr. 110, poz. 
934) ogłaszam poniższy wykaz ezasów o- 
ehronnyrh ,  obowiązujących na  terenie 
Rzeczypospolitej z w yją tk iem  Wojewó­
dztwa Śiąskiego w roku  1937.

Żabrania  się polować na następujące 
zwierzęta:

Niedźwiedzie: od 16 stycznia  do 15 g r u ­
dnia, jelenie-byki: od 1 listopada do 31 
sierpnia, daniele-rogaoze: od 1 g rud n ia  
do 15 października, sarny-kozły: w W o­
jewództwach Poznańskim i Pom orskim  
w czasie od 1 października do 31 maja, 
w Województwie K r a k o w s k im ,  Lwo- 
wskiem, Srsnisławowekiem i T arnopo l­
skie™, w  ozasie od 1 lutego do 31 rnsja, 
w Województwach zaś pozostałych w oza­
sie od 1 lutego do 15 maja, zające-szara- 
ki: w Województwach Poznańskim i Po- 
m o rs l im  w czasie od 15 stycznia do 15 
października, w województwach W ileń­
skim, Nowogródzkim i Poleskim w czasie 
od 1 lutego do 31 października, w woje­
wództwach zaś pozostałych w czasie od 
1 lutego do 15 października, zające-bie- 
laki: od 15 luiego do 15 października, 
dziki: od 1 marca dn 30 ezerwca, żbiki: 
od 1 lutego do 30 września, kun y  leśne 
(tumaki): od 1 m arca  do 30 września, 
norki: od 1 lutego do 31 grudnia ,  rysie: 
od 1 m arca do 31 grudn ia ,  borsuki: od 
1 g ru d n ia  do 31 sierpnia ,  wiewiórki: od



Krotoszyński Orędownik Pow, Nr 1<5

1 m arca  do 31 października, głuszce 
koguty: od 15 maja do 15 marća, cietrze- 
wie-koguty: od 1 czerwca do 15 sierpnia, 
eietrzewie-kury: w województwach W i­
leńskiem, Nowogrodzkiem, Biaiostookiem, 
Poleskiem i W ołyńskiem od 15 września 
do 15 sierpnia ,  jarząbki-pardwy: od 1 
lutego do 15 sierpnia, bażanty-kognty: 
od 1 m arca  do 15 października, ku ro ­
patwy: w województwach Wileńskiem,
Nowogrodzkiem, Białostockiem, Poleskiem
i W oiyńskiem  od 1 listopada do 31 s ier­
pnia, w pozostałych województwach od
1 g rud n ia  do 31 sierpnia, przepiórki: od 
przylotu  do 31 sierpnia ,  sionki: od 15 
maja  do 15 sierpnia, betaliony od 1 czer­
wca do 10 lipca, dzikie kaczory: w wo­
jewództwach Poznańakiem, i Pomorskiem 
od 1 g ru dn ia  do 15 lipca, w pozostałych 
województwach od 1 czerwaa do 15 iipca, 
dzikie kaczki (samice i młode): w woje­
wództwach Poznańskiem i Pomorskiem 
od 1 g ru dn ia  do 15 lipca, w wojewódz­
twach pozostałych od 1 stycznia do 15

lipca, inne ptactwo wodne i błotne: od 1 
stycznia do 15 lipca, dzikie gołębie, d ro­
zdy, kwiczoły, paszkoty: od 1 lutego do 
15 sierpnia, dzikie łabędzie i dzikie gę­
si: od 15 m aja  do 31 lipca, dzikie indyki- 
samce: od 15 m aja do 15 października, 
dzikie indyki-samice: od 1 stycznia do 
15 października, puchacze: w wojewódz­
twie Wileńskiem w czasie od 1 m arca 
do 15 września,  w województwach zaś po- 
pozoitałych w czasie od 1 lutego do 31 
października, p tak i  k rukow ate  i d rap ie ­
żne z w yją tk iem  jastrzębi - gołębiarzy, 
krogulców, wron i srok: od 1 lutego do 
15 sierpnia.

Nadmieniam, że wszystkie te rm iny  o- 
chronne należy rozumieć włącznie oraz 
że pozatem w roku  1937 wogóle polować 
nie wolno: na żubry, bobry, kozice, św i­
staki, łosie-byki, łosie-samice oraz cielęta, 
samice i cielęta jelenia i daniela, sarny- 
kozy i koźlęta, na  niedźwiedzice od nie- 
dźwiedziątek, na głuszce-kury, czarne bo­
ciany, ua dropie i dropie-kamionki (stre-

pety), bażan ty -kury  oraz w wojewódz­
twach Poznańskiem, Pomorskiem, W ar- 
szawskiem, Łódzkiem, Kieleckism, Lube­
lskiem, Krakowskiem , Lwowskiem, Tar- 
nopolskiem i S tauisławowskiem na cie- 
trzewie-kury.

Wolno natom iast przez ca ły  rok polo­
wać na: jastrzębie-gołębiarza, krogulee, 
sroki,  wrony, wilki, w ydry , kuny  domo­
we (kamionki), tchórze, gronostaje, łas i­
ce, króliki, lisy i orły.

Wojewoda 
w. z, (—) W alicki,  wicewojewoda

Powyższe podaję zainteresowanym do 
wiadomości.

Krotoszyn, dnia 28 stycznia  1937 r.
Starosta  powiatowy: 

w.z. (—) Szarkowski, referendarz. 
Nr. A. 51/1/37.

—o—

(M ieszczenie o opioiocłi od ogierów 
nieuznanycii.

Zarząd gm iny  m. K rotoszyna podaje 
do wiadomość', że na podstawie ustawy 
z dnia 13 m arca  1934 r. o nadzorze nad 
hodowlą koni (Dz. U. R. P. nr. 32 poz. 
284) oraz rozporządzenia Ministra  Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych z dnia  2 lipea 
1935 r. (Dz. U. R. P. nr. 52 poz. 339) 
będzie pobierana  w roku 1937 opłata od 
ogierów nieuznanych (nie posiadających 
świadeetw uznania).

Opłacie w wysokości 50 zł podlega k a ż ­
dy ogier n ieuzcany , mający  ukonczonn
4 la ta  z w yją tk iem  ogierów, co do któ­
rych  posiadacze ich przedstawią zaświad­
czenia, wydane przez

a) in s ty tue js  urządzające próby dziel­
ności koni, s twierdzające, że ogie­
ry  te są przygotowań? w bieżącym 
roku  kalendarzowym do prób dziel­
ności, odbywających się zgodnie z 
przepisam i o wyścigach konnych.

b) właściwy okręgowy urząd górniczy 
stwierdzające, że ogiery  te p racu ją  
stale w kopalniach pod ziemią,

Dział nieurzędowy.
c) kierownika zakładu naukowego lub 

leczniczego, stwierdzające, że og ie ­
r y  te są używane do badań nau ko ­
wych lub leczniczych w tych za­
kładach.

d) starostę, stwierdzające, że ogiery te 
znajdują  się w zwierzyńcach jako 
okazy iub biorą udział w popisach 
na  a renach  cyrkowych,

e) powiat, lekarza  w eterynaryjnego, 
stwierdzające, że ogiery  te z powo­
du podeszłego wieku lub wady or- 
ganicznej nie mogą być trzebione 
bez narażen ia  w dużym stopniu nu 
śmierć lub nienleczalne kalectwo. 
Wiek ogiera liczy się od stycznia 
roku, w którym  urodził się. Zarząd 
¡¡■miny miasta K rotoszyna zawia 
damia, że

1) posiadacze ogierów podlegająch o- 
płaeie obowiązani są do dnia I-go 
m arca zgłosić te ogiery do Zarządu 
Gminy, Ratnsz pokój 5 go — a do 
dnia 31 marca wnieść do kaey za 
rządu gm iny opłatę w wysokości 
50 zł.

2) opła ty  pobierane będą przez zarząd

g m iny  począwszy od dnia 11 m a r ­
ca 1937 r.

3) opłaty  nie uiszczone do dnia 1-go 
kwietnia 1937 r. będą zgodnie z o- 
bowiązującemi przepisami, ścią­
gnięte przymusowo z doliczeniem 
kosztów egzekncyjnych.

Posiadaoze ogierów podlegających o- 
placie, którzy  nie zgłoszą ich do zarządu 
gm iny , niezależnie od obowiązku uiszcze­
nia  opłaty w wysokości 50 zł, k a ran i  bę­
dą g rzyw ną  do 20 zł.

K ro tos iyn , dnia 23 stycznia 1937 r.
B UR M ISTR Z 

wz. wiceburmistrz, H  o j a.
Nr. 21/6/37.

NAD&92KA1 SDZET0UA
za grudzień.

W edług tymczasowych obliczeń, docho­
dy budżetowe za grudzień 1936 r. w y ­
niosły 192,8 milionów zł, a w ydatk i — 
192,2 min. zł. Nadwyżka budżetowa za 
tym za ten miesiąc wyniosła 0,6 min. *ł.

P o lska  jest w s zę d z ie , gdzie  są Polacy.
Dzień Polaka z Zagranicy i miesiąc zbiórki na Szkolnictwo Polskie Zagranicą.

(Dokończenie)
Jes teśm y krajem o wielkiej prężności 

populacyjnej, liczba urodzin u nas impo­
nuje  ś\\-i«tu. P rzy b y w a  naB cn rokn bli­
sko pó! miliona. Musimy myśleć nie 
ty lko  o teraźniejszości, ale i o przyszło­
ści, o naBzych dzieciach i wnukach, k tó­
re  kto wie, czy kiedyś nie będą musiały 
gzukBĆ ziemi i p racy  w świecie. Dopo­
m inam y się już dziś o to, a  wystąpienia 
naszych mężów stann w Lidze Narodów 
świadczą o tem, że chw ila  ta staje się 
bliska. Jesteśmy więc spokrewnieni z 
braćm i zagranicą dziś żyjącymi nie ty l ­
ko wspólnością rasy, języka, narodu, ale 
także potrzebą, p ragnieniem  ziemi, ziemi 
karmicielki , ziemi, k tóra  daje pracę, ży­
cie i radość. Szukać będziemy, musimy 
tej ziemi i p racy  w świecie, tam też m u ­
simy odnaleźć Polskę, Polskę żywą w 
sercach naszych i nmysłaeh.

Nadehodzą czaBy, których nawet prze­
widzieć nie jesteśmy w stanie. Jedno 
staje się ty lko  niezachwianą pewnością,

że o zwycięstwie, poszczególnego człowie­
ka, g ru p y  społecznej, państwa, narodu 
decydować będzie praca, praca dla w spół 
nego celu, dla wspólnej idei. P raca  ta 
nie będzie znała poli tycznych granic. 
Każdy nawet w oddaleniu moża praco­
wać dla Polski i polskości, poprzez sie­
bie, przez swój dobrobyt, przez swoje 
szczęście osobiste. ,,Idą czasy, których 
znamieniem będzie wyścig pracy, tak  jak 
dawniej był wyścig żelaza, wyścig k rw i1
— oto nieśmiertelne słowa Zmarłego W o ­
dza Narodu M arszałka  Józefa P iłsudskie­
go, które stanowić w inny drogowskaz 
dla całego Narodu, dokąd zdążać, dokąd 
iść należy. Nie zapominajm y że stoimy 
u progu tych czasów, że p raca wszyst­
kich, bezwzględnie wszystkich Polaków 
na świecie będzie decydowała o końco­
wym zwycięstwie. Chłop polski i robo­
tn ik  w k ra jn  i zagran icą  w tym pocho­
dzie p racy  tw ardym  trudem  dnia codzien­
nego wybija na zegarze losów naszego 
narodu  sekundy, m inuty ,  godziny, które

znaćzą nasz pochód w jasną przyszłość. 
W  tym  pochodzie nie cooże zabraknąć 
Polonii zagranicznej, Polskich chłopów
i robotników. Musi to być pochód Pol­
ski zjednoczonej jednią  uczuć, myśli i po­
czynań, pochód z niezachwianą w iarą  w 
zwycięstwo pracy rąk, mózgów i serc.

Na odcinku Polonii zagranicznej praca 
naszego chłopa i robotniku dla sprawy 
polskiej da wtedy ty lko wielkie owoce, 
gdy ten chłop i robotnik będzie miał 
polskie serce i polska duszę.

Ale, aby  tego ssrca i duszy nie z a tra ­
cić trzeba mu dać polską szkolę, polski 
język i poleki obyczaj, które znaleźć mo­
gą dzieci polskie za g ran ieą  przedewszy- 
stkim w polskiej szkole.

D iiś  tylko 25% dzieei naszych braci 
za g ran icą  uczy aię w języku polskim. 
D latego obowiązkiem każdego z nas jest 
dać grosz na szkołę polską za granicą, 
jest zapisać się na członka Towarzystwa 
Pomocy Polonii Zagranicznej.

—o—
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Cala rodziia elegia zaczadzeniu.
Ni, I B______  __

W okresie od kwietn ia  do g rudn ia  
19S6 r. nadw yżka doehodóu. u«d w y p i t ­
kami wyniosła 2,6 min, zł, p o d c z a s  «dy 
za ten  sam okros w 1935 r. p o l o w a n o  
deficyt budżetowy w w yso i-śc i  231 mia. 
złotych.

GołgS psczto(t!D loKe łucznik 
p a t o s  oo łny .

Dnia 13 kwietn ia  br. odsłonił' ganeral 
Gamelin, zajm ujący  naezelne stanowisko 
w a rm ji  froncuskiej, pomnik wzniesiony 
w Lille ku uczczeniu gołębi pocztowych
i hodowców żołnierzy. P rzy  tej oka ij i  
miedzy innym i wypowiedział ca następuje:

Do wspomnień pełnych sławy dodsm 
jako były caczelny dowódca wojsk lewsn- 
tyńskich  parę nowych faktów, kom batan­
tom mniej znanym  jednak  ważnych z te­
go względu, iż oświetlsją role gołębi po­
cztowych w w ypraw ach  kolonialnych.

W  listopadzie 1925 r. gwałtownie sze­
rzyło się powstanie Druzów i groziło o b ­
jęciem całego Libanu . W alk i były cięż­
kie a łączność u trzym yw aliśm y tylko 
za pomocą gołębi pocztowych. Za ich po- 
mooa śledziłem dram atyczną  akcję i ty l ­
ko dzięki gołębiom pocztowym mogłem 
się orjentować co do rozmiarów i konie­
czności pomoey.

Od tego czasu zwracam uwagę na w y­
posażenie w gołębie nie ty!ko wszystkich 
oddziałów detaszowanych, ale nawet sa­
mochodów patro lojacych w strefie, nie 
obsadzonej przez regu la rne  oddziały.

I  wojska włoskie używały  w Abisytiji 
gołębi pocztowych, których wywieziono 
ponad 30 000 sztuk. K o lum ny  zmotory­
zowane je iab ie ra ły  i za ich pomocą 
u trzym yw ano łączność z bazami wy pado- 
wymi.

Prezesem związkowym hodowców wło­
skich jest genera ł  dywizji (krewny króla 
włnskiego), a  prezesami towarzystw eą 
oficerowie względnie zasłu jeni komba­
tanci.

W Niemczech dla popularyzacji gołę- 
biarstwa pocztowego zoBtała poruszona 
kwestia wprowadzenia wykładów z tego 
przedmiotu w szkołach publicznych, po­
mimo, że Niemcy liczą około 120.000 ho­
dowców.

tóala  Belgia, licząca S miljonów lud­
ności, ma ponad 350 000 hodowców, k tó ­
rzy posiadają przeszło 12 000.000 gołębi 
pocztowych.

Polska jako k ra j  rolniczy, mająca jak 
najlepsze w arunk i do hodowli, posiada 
hodowców, posiadających wobec wyżej 
podanych mniejszą ilość gołębi, które 
zostaną oddane na usługi naszej armji , 
gdy zajdzie tego potrzeba.

Hodowla gołębi pocztowych wymaga 
wiele umiejętności i poświęcenia i nic 
przynosi żadnych zysków. Zatem każdy 
hodowca staje się człowiekiem zasłużonym 
gdyż zakładając gołębiowi obrączkę i 0* 
dową z godłem pańfltwa polskiego, p rzy ­
sparzają  naszej a rm ji  jednego żołnierza, 
którego należy szkolić i przyspasabiać 
jak  re k ru ta  do akcji bojowej. Dok. nast.

Kronika miejscowa,
— Z W alnego Zebran ia  P .  C. K. Od' 

dział Krotoszyn. Odbyte w dniu 27 I. br. 
w sali Hotelu pod B ia łym  Orłem. W alne  
Zebranie Polskiego Czerwonego Krzyża 
Oddział Krotoszyn zagaiła piezeska pani 
Drowa M. K rzywańska, witając p. s taro­
stę Wilimowskiego, p. bu rm is t rza  Fenry- 
oha i wszystkich przybyłych. Zebraniu

W nocy z poniedziałku n a  wtorek ule 
g ła  zaczadzeniu r jd z in a  Błochów, reem i­
g ran tów  z F ranc j i ,  zamieszkałych przy 
szosia Betiiokiej w Krotoszynie. Kiedy 
we wtorek o godz. 6-ej reno ktoś zajrzał 
do mieszkania Błochów, znalazł całą ro­
dzinę złożoną z 6 -ciu osób w stanie bez 
przytomnym , wskutek otrucia  się czadem 
węgiowym. Z przywiezionych do Szpi­
ta la  Miejskiego ofiar, trzy  osoby zmarły,

przewodniczył p. Dr. Pawłowski, a pp. 
Burmistrz ,  Hoffm ann i km, Knstrzyńeki 
uzupełnili  prezydium zebrania.

N astąpiły  w luyśi porządku obrad sp ra ­
wozdania z działalności za rok 193G po­
szczególnych członków zarządu. Kół oko­
licznych, podlegających tut. Oddziałowi 
P. C. K., oraz poszczególnych komitetów
i s^kcyj.

Bardzo dokładne sprawozdanie, dające 
nam  obraz owocnej i pełnej poświęcenia 
pracy czerw onokrzyskiej, zdała prezeska 
p. Drowa K rzywańska . Zarząd tut. Od­
działu pracował intensywnie t rzym ając  
się wytkniętego na  rok ten celu — po 
głębienia p rac  czerwonokrzyskich oraz 
rozbudowy i udoskonalenia organizacyj
i ins ty tucyj przez niego prowadzonych. 
Organizowaniem rozmaitych kursów i im ­
prez, zwłaszcza ar okiesie  „Tygodnia P. 
C K .“, Zarząd krzewił wzniosłe cele i za­
dania  P C  K, w najszerszych warstwach 
społeczeństwa. Prezeska p. D r  owa Krzy- 
wańska przedstawiła jak  owocnie i w jak  
szerokim zakresie rozwija się praca Od­
dziale, k tóra  obejmuje dwa t8k ważne 
działy przygotowujące nas na wypadek 
wojny: 1) przygotowanie materiałowe — 
jak  zestawy ratownicze P. C K. przeeiw- 
imperytowe, auto i wozy san i ta rne  i tp . ,
2) przygotowanie odpowiedniego perso­
nelu sanitarnego.

Wszystkie powyższe zadania tut. Od­
dział P .C .K spełnił zaszczytnie i agendy 
swe postawił na wysokim poziomie. K ro­
toszyński Oddział P. C. K. współpracował 
wydatnie  z władzami nad podniesieniem 
zdrowotności wśród dzieci i matek n a j ­
biedniejszych naszego miasta oraz z Ko­
mitetem dn W alk i z Bezrobociem. Nad­
mienić należy, że P .C .K .  w 50°/o u t rzy ­
muje tut. Poradnię  dla matek.

Końoząe sprawozdanie, prezeska podzię­
kowała władzom pańs wowym jak  i sa­
morządowym oraz dowództwu 56 p. p. 
Wikp. za życzliwe ustosunkowanie się do 
PCK. i społeczeństwu miasta naszego za 
popieranie prac i imprez czerwonokrzy­
skich.

Sprawozdanie z działalności Komitetu  
Opieki nad M atką i dzieckiem zdała prze­
wodnicząca tejże sekcji p. prof. Kołodzie- 
jowa. J a k ie  znaczenie posiada u t rzy m y ­
wana przez tę sekcje san i tarno-chary ta- 
tyw na p la tów ka poradni dla matek świa­
dczą niżej przytoczone cyfry: w 1936 r. 
było zarejestrowenych w przychodni dzie­
ci (tylko do dwóch lat) 284 (w 1935 — 
227), zarejestrowanych c iężarnych w cią­
gu roku 43, wypisanych po odbyciu po­
rodu 39; badań lekarskich u dzieci było 
2475, u ciężarnych 72, odwiedzin ‘domo­
wych 948; naświetlań było 1376, przy- 
czem korzystało z nich 152 dzieci.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono jednogłośnie absr lu torium  dotych­
czasowemu Zarząd, oraz go ponownie wy­
brano na r. 1937. Budżet na r. 1937 uchw a­
lono w wysokości zł 1700.

Po wyczerpaniu  porządku obrad prze-

i» uiianoY.iok: 9-letni syn  śp. S tanisław 
Błoch i córki 12 letnia śp. Helena i 15 
letnia śp. A nna  Błochówne, pozostałe 
trzy — ojciec Franciszek Błoch, żona je­
go M aria i 14 le tn ia  córka M aria  są w 
stanie ciężkim.

Dla wyjaśnienia przyczyn zgonu prze­
prowadzona zostanie sekcja zwłok zm ar­
łych dzieci.

—o—
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wodnicząey zebranie solwował.
Krótkio dwio godziny zebrania dały 

obraz osęromn mrówczej, a  tak  ważnej 
pracy, jaką  prowadzi w ytrw ale  i owocnie 
Zarząd tut. Oddziału P. C. K. z prezeską 
p. Drową K rzyw ańską  na  czele. Szczy­
tn« pojęcie obowiązków na siebie p rzy ­
jętych oraz ofiarne ich wypełnianie  daje 
gwarancję ,  że krotoszyński oddział PCK. 
stale postępował będzie naprzód i wzo­
rem się stanie dla innych.

— W alne  Zgromadzenie L. O. P. P.
Miejskie Koło L. O. P. P  w Krotoszynie 
urządza roezne W alne  Zgromadzenie w 
środę, dnia 17 lntego 1937 r. o godz. 20 
w Hotelu pod B ia łym  Orłem z nast . po" 
rządkiem obrad :

1) Zagajenie, 2) W ybór Prezydium ,
3) Odczytanie protokółu z ostatniego W a l­
nego Zebr. 4) Sprawozdanie  zarządu:
а) prezesa, b) skarbn ika ,  o) sekretarza,
5) Spraw ozdania  Komisji Rewizyjnej,
б) Dyskusja nad sprawozdaniami i udzie­
lenie ustępującemu Zarządowi absoluto­
rium, 7) Uchwalenie budżetu i  p rog ra ­
mu prac na rok nast., 8) W ybór nowe­
go zarządu, 9) Wolne głosy i wnioski,
10) zakońozenie.

W alne zgromadzenie jest stosownie do 
§ 17 ust. 5 s ta tu tu  prawomocne bez 
względu na ilość przybyłych członków.

Zurząd uprasza wszystkich członków i 
sym patyków  o jaknajliozniejsze przybycie 
na  zebranie.

— Z działalności P. 'C. K. Zarząd
Polskiego Czerwonego K rzyża  Oddział 
Krotoszyn, urządził w niedzielę  dnia  3 
stycznia b. r. w świetlicy czerwonokrzy- 
skiej, opłatek d la  D ru żyn  ratowniczych 
P. C. K.

W pięknych słowach przemówił do l i ­
czni« zebranych członków D rużyn-ra t .  
ks. Dziekan Małecki,  życząc dalszej owo­
cnej pracy. W podniosłych słowach p rze­
mówiła prezeska Oddziału p. M. Krzy- 
wańska, sk ładając  podziękowanie oraz 
wyrazy uznania  za sum ienną pracę ko­
mendantowi drużyny-ratowniczej męskiej 
p. Ziętkowi, k tó ry  funkcję  kom endanta  
złożjł.  Jednooześnie nowemu kom endan­
towi drużyny-ratowniczej męskiej p. N a­
wrockiemu życzyła prezeska oddziału, po­
myślnej pracy.

Po przemówieniu p. Dr. KrzywańBkie- 
go, w obecności członków Z arządu  P.C.K., 
odśpiewano wspólnie kolędy oraz złożono 
wzajemne życzenia noworoczne. Po wspó- 
lnej herbatce, w m iłym  i wesołym na~ 
stroju spędzono resztę wieczoru.

— K u rs  świetlicowy Z. S. W  niedzie­
lę, dnia  24 ub. mies. odbyło się w Hote­
lu pod Białym Orłem uroczyste zakoń­
czenie tygodniowego koedukacyjnepo k u r ­
su świetlicowe Zw. Strzeleckiego, u rzą ­
dzonego przez zarząd i Komendę powia­
tową, w obecności przedstawiciela staro­
stwa w osobie p. re ferendarza  Szarkow- 
skiego, przedstawicieli n iektórych urzę­
dów, gości, członkiń itczłonków, Z. S.
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Zapoczątkowana została raportem , który  
zdał komendant knrun Ke.jdasz przedsta­
wicielowi zarządn Okręgowego p. Pawnle 
z Poznania ,  Komendantowi pow. Z. S. 
p. Komisarza S traży  Grunioanej J ‘ K a ­
puścińskiemu, prezesowi Zarządu Pow ia­
tu  Z. S. prof, B. Miigdzińsfciemu. Po 
odśpiewaniu hym nn strzeleckiego odpo­
wiednie przemówienia wyg-iosii prezez 
zarządu powiatu p. prof. Magdziński,  
poczem nastąpiły  popisy uczestniczek
i uczestników kursu. Na zakończenie 
przemówił w podniosłych słowach delegat 
Zarządu Okręgu oraz kmdt. powiatowy 
wręczając uczestnikom zaświadczenia od­
bytego kursu.

— Z W alnego zebran ia  Z. S. W ub.

sobotę odbyło się walne zebranie Zw. 
Strz.?ieckiego oddziału Dzieliee-Wolenice 
w obecności 75 członków. Na zebraniu  
byli obecni delegat Zarządu Okręgowego 
p. P aw n ła  z Poznania, prezes zarządu 
pow. Z. S. p. prof. Magdziński,  kmdt 
pow. Z. S. komisarz S traży  Graniczą 
p. Kapuściński i in s t ruk to r  oświaty po 
zaszkolnej p. Wit. Ossowski z Osfrowp 
Zebranie zagaił prezes p J a n  Witkowsk 
poczem przewodnictwo obiąl prezes za 
rządu pow p. prof. Magdziński.  Następ 
nie zdawali sprawozdania  prezes pod 
oddziału Wolenice p. S taniław  K rajew ski 
sekretarz, skarbnik  i ref. wyeh. ob. tegoż 
zarządn, poczem zdawali sprawozdania 
prezes poddziału Dzielice p. J a n  W itkow ­

ski i członkowie tegoż zarządn. Po- 
udzieleniu absolutorium odbyły się wy­
bory i to w ybran i zo s ta l i : prezes — J a n  
Witkowski, wiceprezes — Stanisław K r a ­
jewski, członkowie: Ignacy Grodziński, 
Andrzej Grzemaki, S tanisław Jańczak , 
P io t r  Kowalczyk, Stanisław P ieronek, 
J a n  Rybka, H en ryk  Witkowski i J a n  
W łaśniak. Komisję rewizyjną tw o rzą :  
St. Giermaziak, F r .  Kowalczyk i M R y ­
ba, zastępcy Szczepan Kowalczyk i J«n  
Ziembiński. W dalszym ciągu wybrano 
delegatów na W alny  Zjazd delegatów. 
Na zakończenie t.rzemówił prezes p. W i t ­
kowski i p rez ts  pow. p. prof. Magdziń- 
ski. H ym nem  strzeleckim zakończono 
zt-branie.

r
N a j ł a t w i e j  i  n a j s z y b c i e j

pozbędzie się trosk i kłopotów  ten, kto posiada

L O S  L O T E R I I  P A Ń S T W O W E J
Główna wygrana

iniiicn
z ło ty c h z ło ty c h

Nadto plan przewiduje w ygrane po:

10 .0 0 9  Zl 50.900 21 20,000 Zł 13.000
7 5 .0 3 0  Zł 30.000 Zł 15.01*0 zł 5 .9 0 0

oraz w iele innych.

iliłem 92.141 SMfflycii ks tm 24,530.600 zł,
Losy do nabycia w kolekturze

m
R y n e k  i K r o to s z y n ,

K r o t o s z y n
Telefon 125 R yn e k  31

e s if s  Kolonjoine
Sina ■ MIK! - LiKkry.

hupi -- — detal
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1 P B B I C 1  SPRZEDAZ DRZEW A

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„Prima Aida“
DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

Popierajcie tayrofiy ¡tra ło w i

W S Z E L K IC H  R O D Z A J!
' od skromnych do najwykwintniejszych

jedno i wielobarwne
wykonuje — solidnie, szybko i tanio

I! K. L 8.

(opału i budulcu)

z rewiru H l e S e r s o p s s S  odbędzie się

w e  w i ó r e k ,  d n i a  8 i u t e g o  3937 r .  o g o d z .  9
w  Hotelu W ielkopolskim w Krotoszynie

N a d le ś n ic tw o  BaszKów.

Spoojodu w yjazdu sprzedam  tanio:
kuchnię, sypialnię dębo­
wą, stół okrągły, 6 krzeseł

Przedmioty o b e j rz e ć  m o ż n a  w Hotelu Wlkp.

lii i t is ia  K r o to s z y n a
F lo r ia ń s k a !  Telef. 164.

Z dniem 1. stycznia b. r .  osiedliłem sie w  K o ź m i n i e  jak o
wolno - praktykujący lekarz - weterynaryjny,

Dr. W ied,-W et. MARIAN OPIELEWiCZ
K o ź m i n ,  ul. Pleszewska 9. m. 2.
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